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Nasze gwiazdy.
Przeszliśmy przez wir historycz 

*ych burz i ogrom kataklizmów 
dziejowych, szliśmy za echem na- 
8Zych gwiazd, jak pielgrzymi na- 
8i w „Legjonie44—-twórcy Wesela 

gruzach coloseum: „Synowie
•łłoi*4...

1 szliśmy za nimi wszędzie i 
**wsze; ich glos byl potężny i 
do twórczych budził nas czy
nów.

Gdziekolwiek zabłąkał się pą- 
taik polski, czy na poetycznej 
?iemi Dantego, gdzie, brzmiał ma 
ie*tatyczny głos: „Idź na północ 

kraju mogił i krzyżów. — Idź 
i czyń“... czy stanął w obliczu 
Ciekowych piramid i słyszał tam 
hymn pełen dumy i powagi kró- 
W skiej: „Piramidy, czy wy ma- 

takie urny?”, czy też błąkał 
po słonecznej, pełnej czaru i 

Poezji Grecji, gdzie lutnia polska 
Wygrała pieśń „Smutno mi Boże“ 
^ echo pieśni naszej w harmonij
nych akordach ze szczękiem sza- 
hfi żołnierza tułacza polskiego 
napełniała cały świat bólem na- 
®zym i nadzieją naszą.

Dla nas one były ukojeniem 
* pokarmem, odradzającym w nas 
n^we siły do pochodu za hasłem: 
’Idź naprzód! ‘ Lecz dla wrogów 
^ w a ły  się widmem zgrozy i 
Przeczuciem śmiertelnych kon
wulsji.

Pieśni naszych wieszczów naro 
Nowych grały trójcy zaborczej 
'''ciąż hymn grobowy; czytali om 
^ jej wierszach baltazarowskie: 
’■Ulane tekel, fares'".

1 przyszedł dzień sądu dla zbro 
nuiarzy światowych, skończyła 
S  ich uczta nad trumną naszej

chwytem francuz Corneillea i Ra 
einea, szczyci się anglik Szekspi
rem i Miltonem, dumny jest włoch 
z powagi majestatycznej dawnych 
klasyków i nowszych Dautego 1 
Torpuata. lecz u nas polaków', 
dzieje się inaczej.

„Cudze chwalimy — swego nie 
znamy'4.

U nas te trzy gwiazdy narodo
we są jakby chorągwią, jak ktoś 
słusznie się wyraził, która leży 
na strychu lub w lamusie, aby na 
specjalne zarządzenie ozdobić nią 
dom

Bolesne to powinno być dla 
każdego polaka i polki, ze jakaś 
nasza Laura lub Filon bawią się 
w romansach tłumaczonych a nie 
znają Grażyny, Konrada Wallen
roda. Kordjana i Psalmów Przy
szłości; jest to dla nas policzkiem 
narodowym i lekceważeniem na
szego sanktuarjum duchowego.

Monografje Dantego nam poda
ją, że gdy twórca „Boskiej* prze

chodził ulicą lub przez wieś, to 
kobiety wiejskie, pokazując nań 
palcem, mówiły:- „Patrz-no, ten 
to był w piekle, czyścu, widział- 
niebo i wszystko to opisał w swej 
księdze44.

Czyż nie zawstydzają nas te 
proste słowa, choć naiwne, wło
skiej kobiety? Czyż może z nas 
każdy wskazać na dzieła naszych 
wieszczów i powiedzieć: „Patrz,
przyjacielu, to dzieła tego, który 
cierpiał za mil jony, to pieśni te
go, który miał harfę królewską, 
to hymny anielskie wieszcza filo
zofa?

Pamiętajmy o tym, że Polska 
dzisiejsza — to Polska Skargów, 
Mickiewiczów, Słowackich i Kra
sińskich.

Myśmy powstali z nich i idźmy 
za nimi.

Te gwiazdy niech nam zawsze 
przewodzą w pochodzie narodów 
świata.

POCHMARA.

Pułki z Ameryki nadeślą nam odzież.
Wychodzący w Chicago „Dziennik 

Zw.“ , który nadszedł wczoraj do Redak
cji „Knr. Częst.“ , zawiera następującą 0 - 
dezwę;

Wobec nadehodząeyel wisści z Oj
czyzny o strasznej sytu»< ,i j sk ą  nadsho- 
dząca z ia a  s tw ony  dla calyeh miljonów 
rodaków, iestychanie doniosłego znacze
nia nabiera zapoezątkcwana niedawno 
przez Sekcję Ratrinkową Polek przy Wy 
dziale Narodo ym iesenna kampania 
zbierania odzieży, o . v>r. bielizny, poś
cieli i mydła.

Groza tej zimy jak by nowy wróg 
Polski, jakoby nowy front stworzony o- 
bok tylu istniejących na wszystkich pra
wie granicach Rzeczypospolitej Pols’dej.

Z powodu nieszczęsnych opłakanych

warunków, w jakich znajduje się obecnie 
Polska, ten nowy front bojowy — Zima 
— przynosić będzie obfite żniwo śmierci, 
o ile my Polacy Amerykańscy, nie przyj
dziemy tam z czynną odsieczą, czyli po
mocą ratunkową.

Przyodziać powinniśmy te liczna rze
sze rodaczki w kraju, które w zimie nie 
będą w stanie w ozemkolwiek okryć 
swych od mrozu skostniałych członków.

Ale z pracą tą  zwlekać nie wolno już 
ani chwilę, gdyż potrzeba jest nadzwy
czaj nagląca i piloa.

Kampanja ta już rozpoczęta. — P ro 
wadzoną jest zaś drogą organizacyjną . a  
pośrednictwem komitetów pols kich ratnn 
k °wych w całej Ameryce, gdzie tylko ser 
ce Polskie żyje i bije.

^jtizyuny, wz^eciał w błękity bia-
}  orzeł, a harfy nasze zagrały 
8hów „canticum novum1' — pieśń 
Martwych wstania. Zwyciężyła
’̂ ‘ójca prorocza'4 — bandycką 
S c ę .

W ykrycie n ow ych  nadużyć.
LWÓW. Aresztowano tu dyrektsra  mi na szkodę skarbu wojskowego. Skarb 

drukarni wojskowej, Sikorskiego, pod za wojskowy miał ponieść szkodę na około 
rzutem oszustwa, dokonywanego papiera- 150.000 korou.

 ̂ f ą ‘trójcą naszą to Mickiewicz 
Nowacki i Krasiński, to nasze
Sjiaądy przewodnie. Otwórzmy 
^iś dla nich podwoje serc na-

Czesi przekupili ps*asą au striack ą  d la 
celów plebiscytu na Śląsku*

. w U lOb Ul LU i d

j^ck. Wcielajmy ich złote ziar- 
przędzę czynów naszych, 

oni pogromcy tyranów świa-
1 *   7 ł Q f ] Q ł l  r y t r„Nych i nas pragną „zjadaczyL-—*leba w aniołów przerobie".

WIEDEŃ. Jak wiadomo wiedeńskie 
dzienniki cierpiące na brak papieru, gdyż 
papiernie wiedeńskie nie mają węgla. Ó- 
tóż p  zedstswicielowi rządu wiedeńskiego 
który przybył do Pragi celem pertrak to
wania •  węgiel, uczyniono propozycję, że 
Czesi dostarc zą papierniom węgla, jeżeli

dzienaiki wiedeńskie poprą otwaroie s ta 
rania Czeohów w kwestji cieszyńskiej, t j .  
jeżeii będą uprawiać prop»£2ndę za przy 
łączeniem cieszyńskiego do Czech.

Przedstawiciel rządu austrjackiego 
przyjął tę propozycję.

L Gzy idziemy dziś za ich we- 
*-b a n ie m  czv  ich złote księgij la n iem , czy ich złote księgi 
przem y jako sakrament ożywczy^ , - ^ c u i y  ja.s.u  a a m a m c u i
l * słabych jeszcze dusz? Nieste- 
i- czytamy wiele, czytań

Poufna konferencja z Piłsudskim.
WARSZAWA, 16.10. Komisja zagra- siła naczelnego wodza na następne współ 

niczna 1 wojskowa po przeprowadzeniu ne zebranie, które odbyto się w  czwartek 
dyskusji, letórą uznano za poufną zapro- 16 b. m.

zytamy dużo,
U  j  /  •>

w. Upominamy o tych, którzy wy-
1 1 * • 1 .l£''li nas z niew'oli. 

u^na każdy niemiec swego Goe- 
aego 1 Szyllera^ dcldsunujB z za*

W y n o o i e  układu polsko-niemieckiego.
POZNAN, 16.10. Nowomianowany przeprowadzeniem warunków układu 

komisarz polski, mający czuwać nad polsko niemieckiego p. Krzyżankiewicz

pomiędzy 1-ym a  5-ym b. m. bawił na 
G . Śląsku i zwiedzał więzienia w Kato
wicach, Bytomiu, Raciborzu i Gliwicach. 
.Więzionych tanu polaków trzymała niem 
cy pojedyńczo w- celach. W bytomskim 
więzieniu brak wentylacji. Odżywianie 
jest hardzo liche.

P. Krzyżankiewicz stwierdził przy tej 
sposobności, że niemcy trzym ają pola
ków także po więzieniach poza G. Śląs
kiem, w Głogowie, Nysie, Kościerzynie, 
Lamsdorfie i t .  d. Przedstawiciel pol
ski zwrócił saę d a  rządu niemieckiego, 
aby sporządził listę polaków, osadzeń 
nych w więzieniach niemieckich.

T E L E G R AMY
P o w sta n ie  na S łe w a c z y in ie .

WIEDEŃ. Na Słow&ezyźnie rozwinął 
się poważny ruch przeciw Czechom. Ruch 
ten przybrał takie rozmiary, że Czesi u j
rzeli się zmuszeni uwięzić przywódców 
sluwa. kich na Słowaczyźnie i w północ
nych Węgrzech a między mmi ks. Hlinką.

Traktat uprawomocni ale za 
2 dni.

PARYŻ, 15.10 Form ahe złożenie ak- 
tó v  ratyf kaeji traktatu pokojowego przez 

ję ,  Anglję, WGchy, B dg ję  i Pol- 
skę nastąpi za dwa dui: Wówczas trak
ta t  nabierze mocy obowiązującej.

M in ister  handlu  i p r z e m y s łu  
w  S o sn o w c u .

80SN0W IEC, 16.10 Tel, wl. Dziś » 
godz. 9 rano, prsyojl do Sosnowca mi
nister handlu 1 przemysłu w celn zhada- 
■ia na miejscu grożącej Polsce katastro
fy węglowej.

Narady odbywają się w urzędzie gór
niczym, w Rodzie zjazdu przemysłowców 
góruiozych 1 wreszcie w urzędzie węglo
wym.

Za kilka dni ma przybyć do Zagłębia 
w tej samej sprawie sejmowa komisja 
węglowa.

Jak s o b ie  N ie m ie c  wyobraża 
p le b isc y t  na G Ś lą sk u .

SOSNOWIEC, 15.10 Pewieu góruoślą- 
zak, zamLsznały w Nadrenj' nadsyła list 
do „Obersuhl. Kurier*, w którym zabie
ra głos w sprawie plebiscytowej.

Projekt rządu niemieckiego, aby wszy 
stkich górnoślą^aków, zamieszkałych p o 
za G. Śląskiem, w dniu plebiscytu sp e 
cjalnymi pociągami przewieźć z Niemiec 
na miejsce urodzenia uważa jako trudno 
wykonalny. Natomiast możeby się dało u 
koalicji wyjednać pozwoleaie, aby ona w 
Niemczech pozwol.ła urząozić klika cen
trali, dla zbierania głosów gornoślązaków 
osiadły-h w Niemezeh.

J»ks taką centralę w obwodzie prze- 
uyBlowym nadreńsko westfalskim ów g r -  
nośiązok Niemiec proponuje Essen. Or
gan centrowców pismo naiwnego Niemca 
zamieszcza na pierwszem miejscu w do- 
dodatku bez komentarza.

L  KOMISJI K O N STY TU CY JN EJ-

WARSZAWA, 16.10 Komisja konsty
tucyjna w ysłuchała rozprawy ogólnej o 
systemie parlamentarnym w Podsce.

Referował poseł Rataj, żądając jedno
izbowego sejmu i straży praw o władzy, 
ustawodawczej pod względem formal
nym . Straż badałaby prawidłowość u- 

staw. Do straży weszliby delegaci wy
działów prawnych, delegaci izb adwo
kackich 1 ncia. jalnych, delegaci sądu naj
wyższego i sądów apelacyjnych. Człon-
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Rowie straży w ybierani byliby na  prze
ciąg  trw ania sejm u. Ilość członków  i 
sp o só b  w yborów  określałaby osobna u- 
staw a.

SPRAW A APROWIZACJI.
W A RSZAW A. 16.10. K om isja apro- 

w izacyjna Sejm u przyjęła wniosek pias- 
iow ców  w spraw ie w olnego handlu z u- 
trzym aniem  kontyngensu dla arm ji * 
łniast.

KOMUNIKAT POLSKI.

■WARSZAWA, 16.10. Najświeższy ko
m unikat sztabu  generalnego donosi:

Ataki nieprzyjacielskie prow adzone 
gw ałtow nie na nasze pozycje na po łud 
nie od  Potocka w rejonie Kamień — Le
nek pom im o wzmocnienia sił bolszewic
kich zostały przez nas krw aw o odparte . 
N a reszcie frontu  spokój.

Sojusz niecni.-rosyjski.
Plany niemieckie nad Bałtykiem.

LO N D Y N , 15.10. <TeI. w ł. „K ur. Czę- 
s to ch ." ) M. U liman is, łotewski prezy
den t m inistrów , w wywiadzie z. kores
pondentem  „Daily M ail" powiedział co 
n a s tęp u je :

— Ani jeden niemiec nie walczy w 
Kurlandjii z bolszewikami. C ały  front 
bolszewicki jest zajęty przez w ojska e- 
stońskie, łotewskie i litewskie. Niemcy, 

ro b ią  wszystko, by przeszkodzić nam w 
utw orzeniu arm ji w celu osłabienia nas 
i o d d an ia  n a  łaskę Niemiec, które bę
d ą  m ogły  mis zagarnąć każdej chwili.

Zdobyłem, dokum enty, które są kopją 
rapo rtów  kaip. W ebera ze sztabu dywizji 
P lestań skieg-o, adresow anych do bar. 
H ahna we F ry b u rg u  w Badenji.

W  jednym  z tych dokum entów , po- 
wiedziano, że ukończone są już plany 
okupacji prow incji nadbałtyckich, znisz
czenie Litwy n Estliandji, o raz  sojuszu 
niem iecko - rosyjskiego, skierow anego 
przeciw  entertcie.

R aport twierdzi, że stara  R osja ukon
sty tuuje się o k o ło  Bożego N arodzenia.

Go dzień niesie.
Dokąd idziemy na W schodzie?

Sprawie naszej kam panji w schodniej 
pośw ięca uw agę krakowski „C zas". Po 
scharakteryzow aniu  położenia na  w scho
dzie au to r a rty k u łu  konkluduje:

W  każdym razie osiągnąw szy linję 
Dźwiny i D niepru faktycznie kończymy 
w ojnę i m ożem y spokojnie oczekiwać aż 
w ed ług  znanego dosadnego  wyrażenia, 

„bolszewizm  ugotuje się w w łasnym  so- 
p ie". Przedtem  jednak nie m ożem y przer
w ać operacji wojennych, gdyż w ahanie 
l każdy ob jaw  słabości bolszewicy wy
zyskują, aby  się na nas rzucić z całą 
gw ałtow nością. K aurpanja zim owa przed 
staw ia się d la  nich fatalnie, S tosunki a- 
prowizacyjne i kom unikacyjne są  w 
Rosji op łakane - jest rzeczą bardzo 
w ą tp liw ą,' czy krasnoarm łjcy, d la któ
rych w ojna jest źródłem  zarobków, po
chodzących z grabieży, poddadzą? się 
trudom  i niebezpieczeństwom  zimowych 
legowisk. C ała zatem nasza ąkcja w ojen
na zam ierza dt> tego, aby uniknąć kam
panji zimowej, i w ytw orzyć na naszych 
w schodnich granicach takie zasłony, 
k tóre przy m inim alnym  w ysiłku w ijsko- 
wym,. zabezpieczyłyby kraj przed nieprzy
jacielskim najazdem . Reszta nie należy 
do arm ji.

Oszuści w ministerjum czsskiem.

Pism o czeskie „N aró d " pisze: W mi- 
nisterjum  urzędują następujące trzy je
dnostk i: Jeden z nich naciągał system a
tycznie kupców  i  d o  dziś d;nia im me 
płaci. D rugi uciekł a następnie urządził 
sobie dom  publiczny, a  trzeci swego cza
su  sprzeniewierzył 120.000 koron pew
nem u bankow i!
19S w y r o k ó w  śm ierci na p o w s ta ń 

ców in d yjsk ich .

Do bfrbńskifgo „8 Ułir-Abeudblat* 
donoszą % Bazylei, iź nadeszła tam wia
domość z Londynu o ciężkich karach, na

jaki* zasądziły władze angielskie pow
stańców indyjskich.

108 powstańców indyjskich skazano  
na karą śmierci; 265 na dożywotnie wię
zienie, a 356 na utratą całego posiada
nego majątku.

Miljon turystów  am erykańskich  
do W łach.

Jak donoszą z Rzyma, ale mniej jak 
miljon turystów amerykańskich zażądało 
paszportów, chcąc zakosztować przyjem
ności podróży po Włoszech.

Rząd włoski zwrócił się wobec tego  
do hotelarzy z zapytaniem, czy są w sta 
nie tak licznyoh gości należycie przyjąć 
i zapewnić im odpowiednie wygody. — 
Hotelarze włoscy dali na to odpowiedź 
potakującą.

W yspa He’go and ma należeć 
do Anglji.

Dzienniki berlińskie donoszą z w iel
bieni zaniepokojeniem, ta ludność wyspy  
Hslgolanp domaga się przeprowadzenia 
tamże plebiscytu i przyłączenia tej w y
spy z powrotem do A nglji ,  ponieważ 
piebisoyt się niewątpliwie za takim po- 
wre em oświadczy,

Tow ary czesk e via W iedaó 
dia Polski.

„Naroani Listy* zwracają uwagę, iź  
niemiecka Austrja sprowad/.a z Czech 
znacznie większe ilości towarów np. z 
działu metalowego, aniżeli wynosi zapo 
trzebowanie rynku wewnętrznego. — 
Wspomniane pismo wnosi z tego iżniem  
A ustrja sprowadza znaczne ilości z Chech 
by je  następnie eksportować do Polski, 
JugoBławji i W ęgier.

O >jaw to —  zdaniem „Narodnicb L - 
stów* —  szkodliwy dla Czech, gdyż u-' 
mniejsza on zyski, ktńre czesi sami za- 
garnąćby mogli. My zaś od siebie do
dać możemy, iź jest to objaw również 

dla nas szkodliwy, grdyź powoduje on 
podr«i-nie towaru, który bezpośrednio 
od czechów po niskiej cenie mógłby być 
nabyty.

—  O —

Pod pokrywką walki 
socjalnej— bolszewizm.

W lwowskiej „G azecie C odziennej" czy 
ta m y :

W łaściciele d rukarń  warszawskich wy
stosow ali przed kilku dniam i m em orjał 
d o  M inisterstw a spraw  w ew nętrznych, w 
którym  przedstaw iają w arunki przedło
żone przez pracow ników  tych drukarń .
Z tych żądań w idać, że 8 godzinny dzień 
pracy już jest w ed ług  ich zdania za d/łu
gi, bo żądają skrócenia go o jeden kwa
drans, przy równoczesnem  żądaniu p o d 
wyższenia p łac  o  75 procent, zabran ia
jąc rów nocześnie pracy pozagodzinow ej. 
Żądania te są czepi ś więcej, jak chęcią 
popraw y bytu. one s ą  dążeniem  do znisz
czenia zaw odu. Przy notorycżmyim braku 
pracow ników  drukarskich, żądać skróce
nia dnia pracy i zakazu robót pozago- 
dz mowych, znaczy to sanno 0 0  uniem ożli
wić w ykonanie robót. Do tego celu d ą
ży zwiększenie dni" świątecznych i zakaz 
zwiększenia doraźnej ilości pracow ników  
jeżeli przypłynie naw et zamówienie.

Ktokolwiek rozważy te żądania widzi, 
że niemal w szystkie dążą do unierucho
m ienia odnośnych zakładów . Jeżeli inne 
związki zawodowe w K ongresówce, o 
czem w ątpić nie m ożna postawną takie 
żądania, będzie to dęw ód óczywisty, że 
m am y do  czynienia z dążnościam i bol
szewickimi. że to co .w. Rosji -osiągnięto 
d ro g ą  rozbojów  i rabunków , uruchom ie
nie w arsztatów  pracy chce w* Polsce o- 
siągnąć PPS. d ro g ą  wym uszeń przez or- 
garkzacje.

W  chwTi, w której Polsce trzeba jak 
najwięcej sił d-o pracy, w- której leży 
wszystko odłogiem , uniem ożliwiać ją 
takimi żądaniam i, to oczyw ista zdradja 
stanu  popełn iona na  państw ie!

N ikt nie może robotnikow i przeszko
dzić w  dążności do osiągnięcia jak naj
lepszych m aterjalnych warunków , ale w 
czem* m usi się przeszkodzić, to w dąż
ności d o  unieruchom ienia pracy, do ni
szczenia państw a przez w yw ołanie w' 
niem zastoju.

Jeżeli się zważy, że w Niemczech za
m iast ośm iogodzinnego dnia pracy w pro
w adzono dziewięco a  nawet dlziesięcio-

0 _ zimny, że pracuję się tam dn*ami 4 
nocami, że nadto  w niektórych fabrykach 
robotnicy pracują dwie godzm y d z ien n i 
bezpłatnie w interesie państw a, to jas/tf 
jest, że w yw ołanie czegoś w prost prze
ciwnego w Polsce może być dziełem 
Niemców, którzy chcą nam unioirtoi.iwk 
odbudow ę państw a i konkurencję z ss- 
bą.

Do tego  podejrzenia upow ażnia to, żż 
niektóre żądania są w prost sprzeczne r 
interesami, pracujących (zakaz pracy p» 
godzinow ej, ogrom nie wysoko w ynagra
dzanej) a nadto  dążą do unieruchom ie
n ia  w arsztatów  pracy, co przecie jest 
w prost przeciwne interesom  pracujących 
b o  z tego pow odu prace konieczne b ęd t 
się m usiały  w ykonyw ać poza granicom 1 
państw a!

Sprytny to zam iar szerzyć ideę bok 
sezwizmu zam iast z b ron ią w- ręku, za- 
pom ocą żądań doprow adzających do te
go sam ego, ale niedołęstw o i krótkowzra 
czność będzie nieszczęściem prawdziweni 
jeżeli się społeczeństw o nie ocknie i 
nie zażąda energicznej obrony przeewr 
tej kreciej robocie.

Go będzie z opałem.
Konferencja prasow a w min. hand u 

i p .z my stu.
W czoraj o dby ła  s:ę w W arszawie kon

ferencja prasow a w sprawie w ęgla w mi
nisterstw ie przem ysłu t  handlu. Podse
kretarz stanu, dr. H. S trasburgej w o b 
szernym  referacie dał zarys spożycia 1 
produkcji w ęgla w całej Europie przed 
w ojną i obecnie.

Polska m a obecnie do  dyspozycji wszY 
skiego zaledwie 500,000 tonn miesięc n ie  
z tego  Zagłębie D ąbrow skie w ysyła o- 
koło 360,000 tonn, Zagłębie Krakowskie 
90,000 tonn  i Z agłębie Karwińskie 50000 
tonn, zapotrzebow anie zaś w ynosi mie
sięcznie do  1 ii pól m iljona ton.

W obec takiej dysproporcji pom iędzy 
zapotrzebow aniam i’ kraju na węgiel, u 
faktycznym  m aterjałem  do  dyspozycji 
•okazała się konieczność ujęcia obrotu 
węglem w ścisłą organizację, a  także o- 
praco won a  planu zastąpienia węoila 
przez inny op ał jak drzewo, torf 1 ront 
naftow ą. 1

Ze strony rządu czynione są też wszel
kie wysiłki, m ające na ceiu o trzy m a n i 
węgla z G órnego Śląska.

Jako* zasadę, kom isja ta przyjm uję, iż 
każdy z krajów powinien otrzymywać' 
węgiel z tego zagłębia, z którego otrzu  
m yw ał w 1913 r., w stosunku, w  ja  Idu1 
uskutecznione były  te dostaw y w 1913 
roku, przy uw zględnieniu obecnego spad
ku produkcji. Jeżeli więc, jak  widzinW 
powyżej w spom niane dzielniice Polski <r, 
trzym ały  w r. 1913 z G órnego Śląsk:’ 
6,400,000 tonn w ęgla i koksu, to prz? 
spadku w ysyłek w ęgla z G órnego  Śląsk-1 
do* 50 proc. w  porów naniu  z r. 1913, a- 
trzym alibyśm y z G órnego  Śląska na zJ' 
sadzie w spom nianego powyżej klucza'r-

Mąż dwóch żon.
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— Panie hrabio, odjDOWUiedziała, jeżeli 
m nie pan dotychczas dobrze nie znałeś 
to  ja  przeciwnie znam pana bardzo do
brze. Zaraz da:n panu tego dow ód...

— Należysz pan do najlepszego, naj
świetniejszego towarzystwa, ale rów nie 
zrujnow any jak inni, nawet zrujnow any 
bez ra tunku. W szedłeś pan do m ego d|p- 
m u ażeby odnaleść sobie żonę a  z nią 
razem  posiąść i posag, postanow iłeś pan 
w  każdym razie przynajm niej pochwycić 
posag , gdyby się panu właścicielka one- 
g o  nie podobała. P raw da? Go?

P an  de Nancey, nie odpow iadając, dał 
znak g łow ą potwierdzający.

Jestem otw artą, m ów iła dalej pan
na Lizely. Bardzo daw no już zanim  je
szcze przypuszczałam , że między nami 
przyjdzie do jakiejkolwiek znajomości, 

zauważy ł a n  pana i przyznaję, że m i pan 
podobałeś się, więcej podo b n o  jak inni 

•ludzie, których przypadkow o sjootkał-am 
na m ojej drodze.

Kiedy dow iedziałam  się że m ają pana 
przyprow adzić do  m ojego diomu, niez

m iernie się tern ucieszyłam  zadrżałam  z 
radości... Przed w czoraj m ówiłam  z pa
nem, słuchałam  pana. Znalazłam  ppna 
takim, jakim go* mieć Chciałam. Patrząc 
na  pana nie utraciłam  an i jednej z m oich 
iluzji a  m oje serce uderzyło  z radości, 
gdy zażądałeś pan pozw olenia w idzenia 
się ze m ną. W ięc w idocznie podobałam  
się panu. Byłam szczęśliwą ale nie by
łam  zdum ioną wcale, wiem bowiem aż 
nadto* dobrze, że jestem  piękną i tw ier
dzę to  z przekonania, skrom ność w tym 
razie uważam  za nierozsądek.

Powiedziałeś mi pan że m nie kochasz. 
Być może, kochasz mnie pan rzeczywi
ście. Byc może pragniesz m nie pan tyl
ko posiadać. Mężczyźni m ylą się w tym 
względzie. W  każdym razie pan mnie 
wcale nie szanujesz, 0 czem doskonale 
przekonałam  się w tej chwili.

ta  chcę być szanow aną przez w szyst
kich, a  przedewszystkism  przez człowie
ka któregobym  pokochała. Tym człowie
kiem jeżeli zechcesz będziesz pan. Jes
tem gotow a w ylać przed panem  moje ser 
ce, ale to serce to m oże należeć tylko 
d o  m ojego m ęża. Czy pan nim zosta
niesz? Nie odpow iadaj pan; pan nie jes
teś w stanie w tej chwil11 odpowiedzieć; 
propozycja jaką mu pan dzisiaj uczyniłeś 
do* niczego mnie nie obowiązuje.

— Zam iast odpowiedzieć m i: „Bę
dziesz m oją żo n ą" , potrzeba żebyś znał 
m oje życie jak ja  pańskie. Jestem obowaą 
zaną opowiedzieć je panu, uczynić spo
wiedź. W ysłuchaw szy jej, ocenisz pan 
czy jestem g o d n ą  zostać hrabiną. Je żeń

ta*k będzie, pó jdę za pana. Jeżeli nie, 
więcej joan nie w rócisz do tego dom u, 
ponieważ Blanka Lizely. jjaw et kochając 
pana, naw et ubóstw iając pana, nie zo

stanie pańską kochanką. N igdy! Czy pan 
słyszysz! Do ju tra  panie hrab io ; pan 
m nie obraziłeś... ale przebaczam  panu, 
a lb o  raczej zapom inam ...

M łoda kobieta w yszła z pokoju 1 Pa
weł usłyszał najw yraźniej zasuw ający się 
rygiel.

R O ZD ZIA Ł IX.

Srrce wahające się.
Paw eł de Nancey oddalił się jak czło

wiek będący p o d  wpływem  snu  1 rzeczy
wiście zdaw ało  m u się, że m arzy, tak ta 
scena, której był bohaterem  w ydała się 
m u niemożliwą.

Przybyw szy d o  Vilile-Avray z obow iąz
ku prostej grzeczności, poniew aż miał 
zam iar oznajm ić właścicielce willi że jest 
to  o sta tn ia  jego wizyta, w yszedł ztam - 
tąd  przysiągłszy pannie Blance Lizely* 
że ją kocha nam iętnie, głęboko, bez g ra
nic.

Tak. przysiągł i z najlepszą w iarą w 
w kilka godzin później zażądał ręki pan
ny M ałgorzaty.

Jakiż szał go opanow ał. Jaki to rodzaj 
zapom nienia się o b ją ł jego serce?

W oń jaką obdarzy ła  go ręica jeszcze 
c iep ła  po kąpieli, tłum aczyła to najw y
borniej.

Paw eł z gniew em  o ta rł sobie usta.
— Przeklęta syrena! szepnął- Sądzi że

m nie zatrzym a! O nie, nie ujrzysz mnR 
więcej, zetrę z m ojej duszy wspomnieni*1 
o* tobie, jak o tarłem  usia!

Pow ziąw szy takie postanow ienie P a* p  
uczuł pew ną ulgę.

Spojrzą! na zegarek i przekonaw s/' 
się że tyle tylko n a  czasu ile potrzeb-1 
na dostan ie, się do stacji kolei, przyśpi- 
szył kroku.

Rzucił się d o  w agonu 1 przypadkiem1 
spo tkał się z kilkoma znajom ym  pow ra
cając emi z W ersalu.

Rozmawiając, Paw eł mniej więcej zdo
łał zapom nieć o Blance.

N a ulicy św. Łazarza znalazł swój p' 
wóz i kaizał się zawieść do Enghien .

Przy drzw iach parku ujrzał BouchaT 
da, który zaw ołał:

A! kochany hrabia. U przedził nA 
twój bukiet. W spaniałe kwiaty! D róg1’ 
hrab ina o b la ła  się rum ieńcem . W ierz n1; 
m oje dziecko, oświadcz si*ę prędikio i n,Ł 
obaw iaj się niczego. M ałgosia jest w fP' 
wlilomie, idź do niej.

M łoda dziew czyna niezmiernie uciesz), 
ła  się w idząc tego, który ją  obdarzy ł fed1 
pięknym bukietem.

W idząc naw et postępow anie ojca ) 
hrabią, uw ażała za stosowne, co wres 
cie było  bardzo  naturalne, przyjąć hu1 
biego jako przyjaciela.

Jednem  słowem  serce M ałgorzaty & 
tw orzyło się jak kielich kwiatu. Bez 
pienia me kochała ona  jeszcze pana u 
Nancey ale m iłość ta  wkrótce m iała ^  
bjąć jej serce.

(d . c. n )
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Strefa- heroiczna.
Śmiej się ty złote słońce, igraj, mórz 

błękicie!
Oto zwalczyłem bujne, rozognione

życie —
I zbrojny w szyszak wiary, zaufany 

w męstwo 
Nad własną moją duszą odniosłem 

zwycięs.wo.
B ędę wam strcił dzisiaj struny harf 

pochwalne,
Wy, posągi mej siły, łuki

tryumfalne,
Które niegdyś wznosiłem na świątyn- 

nem polu
Przy gościńcach wiodących do bram 

Kapitolu.
Ale wieńca z waw«zynu nie przydam 

mej skroni,
A t się w spiżu mej tarczy dzwon życia 

rozdzwoni,
At cel boju ostatni, co go przestrzeń 

kryje,
"Orzed zwycięzca s ię  zjawi i zawoła:

Żyje! 
Przekład 

Jana Pietrzyckiego.

partycji, z górą 3,00,000 tonn. Obrady 
Komisja Węglowej w Morawskiej Ostra
wie są jednakże obecnie czysto toeretycz- 
ne, gdyż Niemcy, mając w  swem posia
daniu G órny Śląsk, do współpracy w tej 
Komisji uchylili się. Jednocześnie przed 
stawicie!? rządu polskiego: pp.: Wł.
Grabski i Henryk Tenanbaum przyj nu ją  
udział w naradach w Centralnej Komisji 
Węglowej w Paryżu.

Dla oszczędności węgla przedsięwzięto 
szereg zarządzeń.

W dyskusji, która rozwinęła się, przed 
stawiciele rządu da!i następujące dpdat- 
kowe wyjaśnienie:

„Nieprawdą jest, że Boiska wysyła 
wiele węgla za granicę. Zmuszeni jeste
śmy czynić to częściowo, otrzymując 
wzamian amunicję i m aterjały wybucho
we dla .kopalń. W ysyła się codzień 40 
wagonów węgla do Wiednia, trochę dp 
W ioch. Koalicja żąda wysyłania 200 wa
gonów dziennie do Wiedpia. Rząd polski 
odpowie, że wykonać tego nie możemy.

Co się tyczy braku papieru, to fabryki 
będą pewno niedługo uruchomione. Nae 
pracowały z braku węgla. Możliwy jest 
dowóz papieru z Wiednia i z Pragi Cze-

Dla zaopatrzenia ludność: w opał do
starczone będą znaczne :ilości drzewa, u- 
trudnia to jednak brak wagonów. Wę
giel w ogóle będzie używany tam tylko, 
gdzie go  n-iczein jnnem zastąpić uje mo- 
żna.

K R O N I K A .
„ ^ s t u j o i e  dzieci*' w  C z ę t t o  

chowie.
W o rea  lat poprzednich pzzystąpiła 

R G. O. do organizowania ogólnokrajo
wej kwesty ,,Ratujcie dzieci1*. Komitet 
kwesty ogólnokrajowej przy R. G O. 
utworzony zosiał pod protektoratem Mar
szałka Sejmu W. Trąmpczyńskiego i p. 
f l  Paderew&kiej i po raz perw szy dziai 
ta na całym obszarze ziem Zjedn. Polska 
równe'. n i  tera iie A o e r y t i  P ó łn o 
cnej

Akcje orąd zen ia  kwesty w Często
chowie K. G. O. powierzyła R. Op. M. 
którą ob- C"ie p«» połączeniu się Rad -— 
przyjęła R O. Osr. i dnia 9 listopada 
r. b. urząd a kwestę nliczną —  znaczek. 
.,Kirjer Częstochowski** popierając naj 
goręcej kWesię powyższą, otwiera listę 
ofisr na rzecz kwiaty „Ratujcie dzie
ci"— .

Użycie sity zbrojne! do ściągania 
kontygentu.

Jak się dawiadujsmy, z powodu opie
szałości rolników w powiecie w dostar
czaniu wyznaczornega kontyngentu zbo
żowego, Ministerstwo Aprowizacji upo
ważniło Starostwo w Częstochowie do 
użycia siły zbrojnej.

Nowa spekulacja.
Czarna giełda wynalazła nowy przed

miot spekulacji.
O d kiiliku dni wykupują oni banknoty 

polskie z czasów okupacji niemieckiej,

płacąc za 1.000 marek „okupacyjnych" 
1004 mk. polskie nowej edycji.

Święto kolejarzy 
w Częstochowie.

Święto kolejarzy w Częstochowie w 
dniu 9 listopada zapowiadp się impo
nująco.

W  sprawie tej odbyło się we środę ze
branie Komisji redakcyjno-odczytowej, 
którą iinż. Młynarczewski zapoznał z pro
gramem obchodu, który odbyć się ma w 
niedzielę 9 listopada, bowiem rocznica 
11 listopada jest dniem powszednim.

Program obchodu zapowiada pochód 
na Jasną Górę, wmurowainóe tablicy pa
miątkowej na dworcu, odczyty. Komitet 
główny wystąpił również do Rady miej
skiej z propozycją przemianowania uli
cy Dojazd na „Ulicę 11 Listopada".

Podkreślić też musimy z uznaniem, że 
wśród kolejarzy częstochowskich pow
stał projekt, aby wszyscy kolejarze pol
scy uczcili dzień 11 listopada złożeniem 
połowy zarobku ż dnia tego na skarb 
Narodowy. W  sprawie tej zwrócono się 
do W arszawy. W  miarę rozwoju prac 
komitetu szczegóły ogłaszane będą w 
„Kurjerze Częstoch.".

Z k o o p e r a t y w y  k o l e j e w e j .
Jak się dowiadujemy, kooperatywa 

kolejarzy w Częstochowie otrzyma nie
bawem bieliznę i odzież dla członków.

Opieka nad grobami 
poległych żołnierzy.

Minister j urn spraw wojskowych inicju
je w porozumieniu z mmisterjum spraw 
wewnętrznych wielką akcję w, sprawie 
opieki nad grobami poległych żołnierzy 

Akcja ta m a się rozpocząć z dniem 
I-go kstopada r. b. jako w dniu poświę
conego pamięci umarłych.

Łącznie z tern utworzony będzie urząd 
opiek,; nad grobami poległych ą zmarłych 
żołnierzy na obszarze państwa polskie
go.

Urząd p rałby  za zadanie utworzyć e- 
widencję poległych, urządzenie i konser- 
serwację cmentarzy wojennych, udzie’:i- 
n-.c informacja rodzinom poległych, sło

wem będzie to opieka nad poległym żoł
nierzem. bez względu na to w jakiej słu
żył ar,nji u' za jaką wałczył ojczyznę.

Traktat wersalski nakłada na wszystkie 
państwa, m. in. także na Polskę obowią
zek opieki nad grobami żołnierskimi, tak 
że obecna akcja ma charakter międzyna
rodowy .

Wobec trudności finansowych w ja
kich znajduje się państwo polskie i o- 
grcańnych funduszów potrzebnych na u- 
porządkowainie cmentarzy wojennych, 
rząd zamierza utworzyć organizację, o- 
bejmująeą rozmaite warstwy społeczeń
stwa.

Okfpadasfis e Skarbu 
w Częstoch

Nadużycia z zrpim ogam i bezrobotnych.
Jak się dowiadujemy, z zapomogi dja 

bezrobotnych w Częstochowie 
korzystają ludzie mający swoja sklepy,

restauracje, kamienice i t. p.
Osobom tym Urząd pośrednictwa pracy 
zapomogi bezwzględnie odmawia, a ja
ko dowód bezczelności, niektórych osob

ników
są następujące fakta:

1) Salome ja Fruchtzwajg, ul. Warszaw 
ska 31, u której kontroler Urzędu p- A- 
ssyra zauważył pod stołem 70 fn. cukru 
białego, w iększą ilość ryżu i fasoli, dała 
kontrolerowi 60 mk. łapówki, ażeby jej 
zapomogę przyznał. P. Os,syn zawiado
mił o, całem zajściu policję, która zna
leziony towar skonfiskowała.

2) W. Rosen, wieś Biała Dolna, gm. 
Kamień, dał kontrolerowi p. Majowa ła
pówki 5 rb., aby zapomogę przyznał. 
Sprawę oddał Urząd, pośrednictwa pracy 
do prokurator):.

Między .bezrobotnym i; którym zapo
mogę się przyznaje, znajduje się większa 
ólość bezrobotnych rzemieślników, któ
rych brak daje się odczuwać, Wobec cze
go jest korriecznem, aby wszyscy praco
dawcy, potrzebujący pracowników, swe 
zapotrzebowania zgłaszali w Urzędzie 
pośrednictwa pracy, dając przez to samo 
Urzędowi

możność walki z bezrobociem 
i próżniactwem

jakoteż ścisłej kontroli nad robotnikami 
otrzymująoemi procę, bowiem ,i tutaj na

porządku dziennym są wypadki, że bez
robotni otrzymujący pracę wprost od 
pracodawcy, mimo pracy korzysta nadal 
z zapomogi — do czasu — dopóki przez 
kontrole wykryty nie zostanie, co cza

sem trwa i kilka miesięcy.
Nowemu kierownikowi Urzędu pośred 

nćctwa pracy, który podjął energiczną 
walkę z wyzyskiwaczami skarbu i próż
niakami' winien przyjść z pomocą cały 
ogół miejscowy.

Pamiętajmy bowiem, że komu wiado
me są podobne Wypadki okradzenia Skar
bu, a nie zawiadomi o tern właściwego 
Urzędu, ten jest współwinnym kradzieży 

■dobra narodowego.

Z po lic j i .
Podkomisarz policji sosnowieckiej p. 

Białkowski został przeniesiony na takież 
stanowisko do •nęstochowy.

W u z n a n iu  z a s ł u g
Jak się dowiadujemy J. E. ks. Bis-  

knp M. F n lm ai w uznania zasług na po
la społeczno flantopijnem obdarzył ks. 
posła B. Wróblewskiego godnością kano 
nika katedry lubelskiej.

D z iw n e  z w y c z a j e
Pan Jaroszyński, kierownik'binra po- 

łączonych R'ld Opiekuńczych w Często
chowie. pomija pismo nasze przy nadsy
łaniu prasie sprawozdań i komunikatów z 
działalności tychże Rad.

Ciekawi jesteśmy bardzo, czy dzieje  
się  to z wiedzą i wolą zarządu lub też 
jakie powody do podobnego postępowa
nia ©i ehe  szkodliwego di# ogółu nasze
go miasta ■ «  p. J.

W n iosk i p r y w a t n e  d o  S e j 
m u.

Do Sejmn Ustawodawczego wprost
napływają wnioski osób prywatnych albo 
też uchwały zgromadzeń, odnoszące się 
do spraw czysto osobistych lub lokalnych 
Mima tego, że Sejm nis mote ich wziąć, 
jako przedmiot obrad, a także komisja w 
rzadkich tylk* wypadkach mogą korzy
stać z  aalerjsłu  taktycznego, w pismach 
takich zawartego, wnioski takie abciążają 
niepotrzebnie ksn-elarjc i referentów ko
misyjnych, gdyż w jakiś sposób muszą 
być załatwiane.

Zwraca się przeto uwagę laduości, że 
wszystkie tego rodzaju wnioski i uchw a
ły korzystniej jest przesłać na ręce po
słów odnośnego skręgs, którzy znając 
stosunki miejscowe, mogą z udzielonego  
materjału zrobić odpowiedni i celowy u- 
żytek.

O fia ry  n a  ślązaków.
K“. proo. Czaki z Rędzio mk. 55 f. 5 

rb. 8 zebrane przez mieszkańców wsi 
Riąsawy,

Nowa zbrodnia
socjalistów.

Hańba P. P. S.! — K nuTści i P. P. S. 
razęm. Szatańskie paim sly. — Chcą a- 

głodzlć miasta.
Jak nam donoszą z Warszawy, Cen

trala Związków Zawodowych Robotni
ków Rolnych, a właściwie
zbrodniarze agitatorzy z P. P. S. i ko

muniści,
rzuciiM na kraj hasło zaprzestania pracy 
przez robotników' rolnych 

Wczoraj oto odbywały się w W arsza
wie

rokowania ziemian z organizatorami 
strejku

w celu załatwienia „zatargu". Uczestni
czył w  tych obradach i wiceminister 
spraw  wewn. p. Bek,

Rząd odrzucił ostatecznie znane
maksymalne żądania robotników rolnych
natury politycznej (m- in. zabranie fol
warków bez wykupu i oddanie robotni
kom rolny in ziemi darm o). Związek zaś 
ziemian nne zgodził się na oć^lNdie go
spodarki rolnej w  majątkach

p a d  dyrektywy fornali
i Związków robotników rolnych, który 
miałby być wyłącznym regulatorem sto
sunków pomiędzy właścicielem majątku 
a  pracownikami.

Delegaci Związku robotników oświad
czył: mianowicie, że w zasadzie zgadzają 
się n a  propoponąwaną umowę ze Zwią
zkiem ziemian, dom agają się jednak przy
jęcia przez rząd kilku dezyderatów.

W dezyderatach tych
Związek robotników domagał się:

uwolnienia aresztowanych „działaczów"

za agitację w sprawie rolnej, cofnięcia 
okólnika ministerjalmego do starostów z 
dn. 330 z. im., określającego stanowisko 
rządu wobec ewentualnych zajść na tle 
strajków i pozostawienie Związkowi ro- 
botn. wyłącznego prawa regulowania sto 
,sunków.pomiędzy służbą dworską a  wła
ścicielami.

Rząd zdobył się nareszcie na krok 
śmiały i

bezczelne żądania odrzucił.
Od dnia 16 b. m. zatem ustać miała 
praca na roli.

Dzięki zbrodniarzom z P. P. S. i ko
munistom, którzy

abałamucili ciemnych fornali
wstrzymane zatem zostanie kopanie kar
tofli !

W  okolicach Częstochowy
już wczoraj dały się zauważyć skutk 
niecnej agitacji bolszewickiej, sfuszni. 
jednak uczyniły władze, że przeciwko 
robocie tej przedsięwzięły

szereg zarządzeń- 
Zgadzamy się pod tym "względem z 

„Gazetą W arsz.", która pisze, że rząci 
może być pewny, że jeśli zdobędzie snę 
na męskie i odpowiadające swojej god
ności stanowisko wobec zbrodniczych za 
kusów komunistycznych, olbrzymia więk 
sżość społeczeństwa udzieli m u swego 
poparcia i przyjmie z uznaniem najsurow 
sze nawet zarządzenia.

Życie k!*aju«
N i e b e z p ie c z n a  agitacja ,
Z Pińczowa donoszą: Znany ze swej

d zittłalności w listopadzie roku zesdege  
agitator Lisowski znowu pojawił s ię  w 
pińcioWskim i prowadzi niebezpieczną  
agitację, podburzając włoścjau przeciw
ko dworom i nawołując służbę folwar
czną do strejków rolnych.

Obecnie Lisowski występuje w cha- 
raktórze niemal urzędowym, bo jest pre
zesem zwiąiku robotników rolnych, któ
rego tendencje ujawniają się coraz bar
dziej.

M iljo n e r  w ł o c ł a w s k i  s p e k u la o -  
t e m !

Józef Gold, zamieszkały we W łodaw  
ku przy t licy  Cygance nr. ‘,5 ,  właśdeie!  
wielotndjonowego majątku, sprzedał ze 
swego majątku Ośno ood Aleksandrowem 
Knjawskira jjniejakierau Sunalewiezowi 
2436 funt weł.ny dla firmy bracia Z»pp 
w Łodzi.

Wełna była sprzedana p* 4 mk. za 
fant tj. o 25 fen. drożej od ohowiąr.nją- 
eyck maksymalnych cen na aią, ustano, 
wisnych przez Wydział Surowców Misi- 
sterdwa Przem i -Handlu.

Goltf spekulował na wełni* z zupełną 
świadomością, gdyż pierwotni* zeznał w 
oddziale włocławski* Urzędu, t e  wtłaa, 
sprzedana była po 3.75 i dopiero po 
przedstawieniu mu niezjityeh dowodów, 
iż za 2430 fan. wełny wz ął od Szmule- 
wicz# 9720 mk., co stanowi 4 mk. za fuat 
przyznał się do winy.

Oddział włocławski Urzędu walki z 
. i so. skazał webee tego Józefi Gslda  
na 8000 mk. grzywny * e w e !tua'nii za
mianą ■ * 40 dni aresztu. UrząJ w War
szawie karę tę zatwierdził.

C i e k a w e  o g ł o s z e n i e .
W »Z lemi Suwalskiej* z 4 X czytamy

w dziale ogłoszeń następujący inserat:
Uciekła żona moja Jozef* Świniarska 

ze Stankiewiczów, lat 30. Uoraus była w 
czarną sppdnicę, różową blUiką, letnią 
chustkę i g e n z .  pantofle. Uciekinierka 
jest matką 5  dzieci (2 chłopców, 1L i 7 
lat oraz dziewczynk 9 1.) Przed ucierzką 
sprzedała dwie śninie wartość. l0 o 0  n u .  
i pszenicę.

Ktoby wiedział o miejscu pobytu w y 
żej Wymienionej kobiety, niech zawiado
mi jej męża Stanisław# Swuiarsk ego w 
w S  eradzu (Olendry Małe))

Biedny Swimartki stracił żon* i dwie 
świnie w jednym dniu —  to więcej b i z  
tragiczne.

U w laścicio la  dom u.
Jednego z pańskich lokatorów 

przejechał na śmierć samochód. Czy nie 
mógłby ml pan wynająć jego M ieszka- 
nie.

— Żałuję bardzo, ale wynająłem je 
jnż właścicielowi tego samochodu.

Do sprzedania wyborz*
o oce hurtowo 1 netalicznia, marchew czerwo
ną, buraki ćwikłowe, n a  pudy i korce, kapusta 
na pud , Ceny konkurencyjne, poleca S 86- 
•haczewski II Aleja 42
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T E A T R

„0DE0B"
K R Z E M IŃ S K IE G O

ulica P anny  Marii Nr. 27.

P r o g r a m  od środy 15 do piątku 17 
p&ździer.

Bufet cukierniczy na miejscu.
‘Dla d z ie c i  w e j ś c i e
wzbronione

T ylk o  3 dni. W ielki nadzwyczajny p ro g ra m !

Bajka Florencka
Przepiękny poemat miłosny w 4-ch aktach z prologiem. A rcydzie ła  firmy „ G a u m o n t11 w P a ry żu .

W rolach głównych: słynna i f  I  I f  ST
piękność paryska <SŁk t s ^  Mm IHk i l l  i M  U s i a l i  b

i artyści komedji francuskiej M. A. T a l l ie r  i P a w e ł  Hlauson

KOBIETA I KARTY
Amerykański dramat życiowy w 3-ch aktach. Z serji „WORLD44.

Program od wtorku 14 
października i dni 

następnych
Teatr „PARYSKI4* ui. Panny Mari N° 19.

Arcydzieło osnute na po
daniu biblijnem włoskiej 

wytwórni 
,V e r a - ł i lm “  Mitano

a r  ja  M a g d a l e n a
z uroczą , | L E H N E L E O N I D O F F  w roli tytułowej 

1. Epoka Życie grzesznicy 11. Epoka Nawrócenie i pokuta.

Jezus Chrystus 
Marja Magdalena

O S O B Y

Piłat Poncki 
Syrjusz

Claudja, żona Piłata 
Livfja, służebnica

R zecz dzieje się w pier
wszym wieku. W ojsko, 
straż, służba, w ielotysię
czny lud, bogata wystawa.

Z powodu olbrzymich kosztów dzierżawy obrazu ceny miejsc na ten o b ra z  unormowano: Miejsce W loży 6 mk 
krzfeslo par te row e 4 mk galerja 3 mk — — — Bilety ulgowe i passe po r tou t  (prócz urzędowych i prasowych 

nieważne — — — Począ tek  przedstawień w dni powszednie o godz. 5 pp. w so b o ty  o g. 4 p.p.
w niedziela i święta o godz. 3 p p . ____________________________________

Nad p r o g r a m
Uroczystość w rocznicę n»n. 
Sowińskiego d. 7 września

I 9 1 3 p .  w Warszawie

To w . Ako.

poleca at

J. J O H N w  Ł o d z i ,  P io tr 
k o w s k a  217

s s k ł a d u  f a b ry c z n eg o  lub W terminach krótkich precyzyjnie 

wykonane

s z y b k o tn ą c e  tok ark i
ze śrubą i w a ł k i e m  pociągowym

o wzniesieniu kłów 210 mm. i długości toku lm, 1 /s tu , 1 m,
2 V, m, i 3 metry.

G o t o w t  t a k a r k i  s ą  k a ż d e g o  c a e a s u  
do o b e j r z e n i a  w w a r s z t a t a c h  f a b r y k i

Opinje firm krajowych i zagranicznych.

KARTOFLE
Częstochowskie Stowarzyszenie Roi 
nicze (Kilińskiego 3 Il-gie piętro) 
przyjmuje zamówienia na karto
fle, przy wiekszej ilości z dosta

wą do domu.
fcX X X X X X X X * X X X X X X X X X X  ( •

Posiadane zapasy drzewek są nastę 
pojące:

S zczep y .

I
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

P A W E Ł ,  Broniatowski
w CZĘSTOCHOWIE 

ul. Panny Maryi, t. j. I l-ga  Aleja 
Nr. 21, obok  tea tru  Paryskiego.

Choroby skórne, dróg mocno
wych i weneryczne.

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 
p, p. Panie od 12—i po południu

X
X
X
X
X

X
X

Grasz—9784, Jabłoni—8748, Czereśai*— 
245, Śliw—813.

D z iczk i

Grusz—7287, Jabłoni—7939, Czereśni—  
2459, Sliw— 1070.

Częstochowa, dn. 23 września 1919 r. 
P. O. Prezydenta A . J a n u sz ew sk i 

Ławnik K. M aliń sk i.
'Si. 

I
Sb ■
B o  k  t o  r

B

J. JOHNK t o w .

j f l k e .
Ł ó d ź ,  Piotrkow ska 217-9.

0X7* TY TUTY E" ( transm is je )  k o ła  z ę b a te ,
k  n a p rę ż a c z e  p a só w  i t. p.

A DLTlf S7-ybk0 ze śrubą i
1  r \ ę Y *  w ałk iem  210 x l-3m.

WYGŁADZI ARKI (kalandry) i walce do 
p a p i e r u  i tk an in .-------

KOTŁY „ST£BEL‘A“ d0 '* * *centralnych,

h a m u lc o w e  i 
cen t r a ln yc h ,RUSZTY, KLOGKI

dostawa ZE SKŁADU bib w term. krótkich 
^ ______________<* a  »  li

X X X X X X * X  X X X X X X X X X X X X X 3

“ “ “ z“ e n t y s “ ”

ArŁur Broniatowski
w  C z ę s to c h o w ie .

— ul. Panny Marji Nr. 8 (t- j. I Aleja) — 
Godziny przyjęć 

codziennie od 9 r, 1 i od 3 —7 wlecz,

O G Ł O SZ E M IE .
Wobec likwidacji - . k ó l - k  drzew owoco 

wych Magistrat  niniejszym, zawiadamia 
i i  z dn. 15 października rb. przystępu
je do i brozprzedaży.

Zaknpio >e drzewka  winny być usunię- 
te do inia 1 sty znia 1920 r.

Drzewka są nieotykie towane, niewą
tpliwie odnean handlowych różne
go wieka wzrostu,  s toją w liniach i mo 
gą  b \ ć  z*k>pione w całości, linjami, lab 
pojedyń zetni sztukami.

Szkółki motna  oglądać codziennie od 
godz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen .  
Dąbrowskiego obok koszar Z*w,ady. P i ś 
miennie zaś oferty należy składać w Ma 
gtstraeie (pokój nr .  8 )  zakup zaś de ta 
liczny odbywać się bedzie kazdodziennie 
na miejscu w godzinach p°wyżej  wska
zanych.

S t e f a n  B * u r s k i §
_  c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■ 
§  przyjmuje o d 8 —11 r . i  o i 3 —7 wiecz J
JJ Częstochowa ul. K i l i ń s k i e g o  S ^
£ (Piękna) 1 piętro
f i S n s a B n B H  mmern

/QKXXXXlXl *1 xxxxxxX LEKARZ D E N T Y S T A  X
plStU MltM 5
^  u l  P a n n y  M a r j i  (1 A l e j a )  JS6 i o  ^  l
^  Przyjmują codz. od 9—1 i 3 - 7  w. i j f

tocxxxxixixxxxxx:/
Wf j r - s t m i ł - a ł  Onronv Slaska poszuku- 
t w u  E l i l l Ł  K ję  mioazkania do wyna
jęcia zaraz na biuro dla oddziału. Oferty skła
dać do redakcji dla Komitetu.

D o  s p r a c o w a n ia  '̂kawa-
lery jsk i*  Kośeius ki 17 Maliaowski.___________
-m -__- ____ __ starszy telczer otwo-I  e i c n n s f  rzył zakł d felczarakl 
i fryzjerski: Kościuszki 19. Opatrunki na miej- 
scu i w doinu. —
^ . poleca specjalny skiad wyrobó w 
W O a e _ ^ o w n i c z j x h A l e j a J 5 ^ _ _ ^

■  na wieś gospodyni
dobrze gotująca ja 

ko kucharz Reflektantki tylko z dobremi re k o 
mendacjami mają się zgłaszać we wtorek dnia. 
21 bm do Zakładu Paralityków siostry Tekli 
na ul Wieluńskiej od 2—4 pp

Redaktor i W ydawca: A D A M  P A C 1  O R K O W S K 1 .

O dbito w  D ru k arn i „U d*iaiow ej“


